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Onegdaj o godzinie 12 w  południe odbryło 
Publiczne Posiedzenie Towarzystwa  D o 

broczynności w,Sali Jnsty tu tu  tegoż Towarz: 
Łtóre zagaiwszy JW . O rdynat Z a m o j s k  i 
CakoWice Prezes ogólnego Zgrom adzenia,w e- 
«wał iednego z Członków do zdania spraw y 
z czynności Towarzystwa w ro :  1823. Rzut 
oka na przychody, wydatki i administracjąTo- 
warzystwa okazał się następuiący. S ta łe  do
chody Tow arzystw a z procentów  od kap ita
łó w  ponieważ wynoszą tylko 4100 zł:na opę
dzenie przeto potrzeb 300 ubogich będących 
w  instytucie i d rugiej takiejże ilości w spie
ranej po domach, ni o wy padało iak zbierać o- 
iiary , które od osób ciągle Towarzystwo 
wspieraiących i innych dobroczynny eh, wynio- 
*łysummę zł: 16,960 g r: 1 2 .  N a j i a ś n i e j s z t  
P a k  który  swoią Opieką Towarzystwo udaro
wa!, kazał mu z kass Rządowych wypłacić zł: 
7 1 2 5 . z K ar sądowych i policyjnych w p ły 
nęło zł: 13,537 g r: 2. W idowiska na korzyść 
ubogich dane,przyniosły dochodu zło: 23,237. 
F ab ry k i grubego Sukna, Bai, Kuczbai i Poń
czoch w instytucie założone, zrobiły  łn tra ty  
rdo. 8969 gro: 20, co wszystko połączyw 
szy z  innemi drobnem i w pływ am i, wyniosło 
dochodu rocznego zł: 94,225 gro: 4. Z tego 
w pływ u obrócono zł: 37,593 g r: 16 na u trzy 
manie 300 ubogich w  instytucie, iedna przeto 
osoba kosztowała na dzień g r: 10 1. Za do
mem zaś 15 osób pensjonowanych było cią-

?le, 200 osób odebrało wsparcie na razleden, 
4 familje dostawały miesięcznie chleb, legi*- 

minę, okrasę i sól, a przeszło 200 familji o- 
patrzono na zimę suknem, płótnem , drze
wem i t.p . co wszystko kosztowało zł: 10,774 
g r: 13. Obok tego opatryw ano choruiących 
i dawano im darmo lekarstw a, do czego bez
płatnie Lekarze i A ptekarze Stolicy wznacz- 
nej p rzy łoży li się części. Piestauracja do- 
mow instytutu, wykopanie studni i inne po
dobne, kosztowały zł: 12,941 g r: 6, a na pen
sje dla Panien m iłosiernych, domem ubogich 
zarządzaiących, P rokura to ra i razem  K apela
na Jnsty tu tu , dla P isarza, Ekonoma, Czela
dzi, na żywność dla tychże, zgoła na u trzy 
manie administracji, na podatki, na św iatło, 
po trzeby usługi re lig ijnej etc: wydano zło: 
17,787 g r: 8. Ogółem wydano w  roku 1823 
Śummę zł: 80,308 g r: 13, trzymaiąc się w te j 
mierze najściślejszej Ekonom iki i nieopusz- 
czaiąc żadnego zpraw dziw ie ubogich k tó ry  
do wsparcia i w zględów  Tow arzystw a miaf 
praw o. Zdaiący spraw ę z tego przedm iotu 
aowiódł gruntow nie iż w m iare funduszów i 
obszernościrlokalu, Tow arzystw o niemoże u -  
trzym y wać więcej ubogich na 300 osób w sw o- 
im Instytucie i że te ograniczenie nietyłko 
iest konieczne, ale nadto zgodne z oplu ją 
znających Jn s ty tu t; W to iednak nieliczą st« 
wsparcia ubogięh po mieście do czego Tow a
rzystw o chce się wszystkiemi silami p rzyk ła
dać, i«śli mu ofiary Publiczności do tego do-



roJT-y8*’’ • "‘ćmoźha Było słuchać bez
\  ; en „ , z laką wdzięcznością i u n ie !  
ateniem wspomniało Tow arzystw o o tvch
l l J ; k L k tó rz y ‘się do dobra cierpi J e i  
^dzkosci przyłożyli, z iaka szczerością tło -

S m - S ’15- ^ 0 postępowania i z swej 
a h X - h  v ? : /  i l  !m uPra g'n '°niem  żądało 
S - z S  n u ,1' 19'Tr  ,eS° P0st«Pka(* i  chciał 
d!i 1 c z v T e ,rie  ?  y tf l nater-C7-as pow ie- 
no e 7  K ? T ? yT Ou 0Pełn ia swej POwin- 
I w  ”  t tokol' ^ ek chce się przekonać (są 
słowa mówiącego) czyli pl-ace to w a rz y s tw a  

• powiadać, swemu celowi i ofiarom P ubli
czności, niech przebiegnie wszystkie zakitki 
JnStytutu, niech wejdzie we wszystkie szcze- 
go ly  , ego administracji, niech się zapyta że -
S c „ r , m «yi i  io f io ś  i“ .
w a r z S T ’ a; iatenCMS llke°h pow ie czy T o -
PnbifcznT 6 "a/ ZaCUnek 1 Zauanie
w łasne™  ’ " J'em jedyn ie  po p rzekonaniu

‘ ’ , . „  " P ° nkonczeniu zdania
1 } ,z e  rani Członkowie Towarzystwa na

w T a  T - t Ju if e- ° ’ P ^ y ^ ą p il i  do w y- 

- » » * • *
Łazaną w  pracach gorliwość i do wytrw ania 
nada! zachęcał. Posiedzenie to odbyło się 
Łza do wolnieniem wszystkich obecnych i zo-
n S d l a  t o  SerCaCh SZa0Unek i najlepszą o- pin iąala  J Owarzystwa___

■ fi“ ag ?  Ś; P:  « T *  Teodor D e m b o w s k i
m is"3 C ’l" w r U- t Pkhył Członkiem K o-
intsji C yw ilno-W ojskow ej W ctw a K rakow - 

w ^ e h ^ h f  SiratU17ł V 6ra WÓWczas zosta~w iła  chlubny przykład potomności pośw ie
ceniem sienie zupełnem ogółow i, w chw ili

Ił nSAMlCłłrnl,  • • i
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■ '-"V'. i ,  ogoiowi, wchwil
kiedy wszystK.e osobistych korzyści rachun
ku hyły niepodobnemu w R. 1807 meuo-a-O

niałsię _ Dembowski za stopniami urzędów  ani 
I zyskami do nich przywiązanemi, szukał tylko

pracy o d ra d zan e j się Ojczyźnie użytecznri 
przyiał urząd Podprefekta Powiatu Gostyńs- 
kie^o, a szacunek obywateli był dostateczna 
nadgrodą usiłować Jego. w R “ 1810 w ™

z7 s S w ^ # af T Pr fckturyi Dęplu w S S :zasę p o  w ał P refek ta  w  najtrudniejszych  chw i
lach , i  wszędzie z honorem  dopełn ia ł obo-
S & .  ? R;  ! 82®l>r ” >' ifnj-ch Obywa-
z o r z Ł  ^ 0St,yn: oLrany m został Posłem

-e T t y  Ur^ dnlka niemogą nyc^oadzieloncmi od cnot O b y w a t e l a
koniec w roku bieżącym przez w /o-ledń, •" 
sprawiedliwego M ONARCHĘ NaSyrr ^  *
S T ' - .  K , L i mem„ „ S R j
“ I ' l s S  S -
t o m k o m  t T ' ’i a ,nadewszystko po-
tomkom cnoty przykład, którym  Człowiek

F e c z S r e t p j ? T iest uźytecznym w*pó-
,,i,7Vc70raj ” a, Smętarzu Powązkowskim po
chowano zwłoki ś p. W .X aw erego K  r  y" F I

K rz y ż !  w  n r a -Û % A u -5it01'a’ K aw al« ‘» 
^ y ł  la t S tanisław a I I I  KJassy..

^  r! ̂ K w ietn ia stopni cienia 6. D  13 9
N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

7awało Łn,?c aCll^ Ly D e p,'jto w ^ y c h b A !e z e  nfc zaszło nic w ażnego. Chociaż wielu p o w sta -

wodząc^ ze iako n iena tu ra lizow any  F ran cu z

z T s r ^ 6 w j ^ v  d t * ;e d Szdait się iż się u trzym a—  Mameluk Tłusłtm

z?iZŁ':;:r;y i far ' ytznajduie się znowu w  Londynie in o s ita k iu -  
b io r lak dawniej.gdy by ł wsłużhie Napoleo- 
ona.~U om es.enia z Jrlandji  p o n a w ia ią ta p l 
wmeme o coraz bardziej p o tn a ż a ią c y c l/s i ,



zaburzeniach w Krotce T a h n a ta na 
»woj Benefis Traiedj.ą Joanna 5ore/, w której 
grac będzie rołę Zięcia Glocester.—P. growii 
i* oset stanów z lednoczonych Ameryki półn: 
przybył Ąo Paryża -—z Hiszpan\i donoszą ze 
Baronowi Eroles wypłacił Rząd 2 miesięcz
ny zota, aby się mógłuddć do M adrytu. L i- 
t 7  1f ' donoszą ze Miasto i Twierdza

' f  ’ 0 jaj ca^y tameczny obwód oddane żo
na ty  pod dowództwo Jenerała Francuzkiep-o 
w k ró ?  n °tm ]m rS- — Margrabia. Taleru 
w T  T J Wy ,cdzie na 3 miesiące do Paryża. 

i  Oledo wydarzyły się niedawno nowe roz- 
. yi *tore iednak wkrótce uśmierzono, po

wieszono tam kilka osób i popełniono inne 
rozmaite bezprawia. K ról Hiszpański ztego 
Względu nakazał ścisłe badanie winowajców 
*«) zbrodni.—w Dniu 10 z.m.Kommisja W oj
skowa wskazała na śmierć Porucznika Szy- 
mona A ljaro , za buntowmcze postępowanie, 
posadzenie tej Kommisji odbyło się publi-

n  O d  g i i a n j c  T u r i  c K i c m
<’no‘izą z Grecji, ze Ciało Prawodawcze 

w i 'r,a 0 się w Granidzie i wielu Członkom 
w t / y ,  wykonawczej odebrało ich urzędy, 

czasie prawie wszystkie Prowincje 
dbwi^bp p511’ Pr7'ysłały oświadczenia że rzą-
dziewaĆQs-1 t U=? ełnie,P odleg'łem i, przezco spo- 
Łim t yatezy ze teraz w rządzie Grec-

roSnSryo0hCs £ arnOWaĆ bĘdT  “ >  Powod5
Grecki ustanowif’67u7 SI? ^ i p e k g u ,  f  *d

dó puM icznego^karPi  łt° r a m 'l|onaj,iastrów  
domość odebrana p S ? ^ i  
pevyma iz niezawodnie B a L a  Egiptu  og ło -
•Rs.ęmepodległym. Ta waźna° Okoliczność 
Mać sięmoze przyczyną . zmian wiele znaczą-
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cych. —  z N i ® m i u e.
Przedkilkonastą dniami zastrzelony został 

na polowaniu urzędnik Leśny z wsi Fttrna
ci 07-f zB aw arji, zabójca iego dotąd nie iest 
wyśledzony. —  Dnia 20 z. m. um arł w  X ię- 
stwie Darmsztackiein Izraelita tnaiący lat 
104, aż do zgonu miał tyle sił, źe o własnej 
mocy codziennie chodził do Bożnicy. — Pe
wny Podróżny który niedawno powrócił 
z Szwajcar ji , zapewnia źe do dnia ‘27 Marca 
tam ciągle śnie<z padał w takiej ilości, ze po
dróżni w niektórych miejscach niemogłi od
bywać podróży; od niepamiętnych czasów 
wSzwajcarji niespadłotak wiele śniegu iak na 
początku tej wiosny. — Dnia 30z. m. był 
dany Bał dworski w Amszterdarnie na któ
rym znajdowało się przeszło 1200 osób, a d. 1 
Kwietnia Król Niderlandzki z  familjąswoią 
wy i ech ał do Hagi. — w  W si Scheune w Po- 
meranji umarła niedawno Wdowa maiąca lat 
84, która zostawiła do tychczas żyiących 67 
W nuków i 13 Prawnuków. —

z W  ł  o c n. 
zdLiwcrno donoszą że okręt woienny An

gielski który przed 8mio dniami przypłynął 
z Algieru, pszywiozł wiadomość, iż. A lgier— 
cżykowie niechcą wiedzieć o pokoiu i dotąd 
trw aiąkroki nieprzyiacielskie. Od czasu o- 
statniego bombardowania Algieru, to miasto 
bardziej ma wzmocnionefortyiikacje ildłagosią 
bronić może.—Familja byłego Cesarza J tu r-  
bida zLiworno udała się do A ng l)i Gaze
ta włoska donosi z Egiptu  (podług odebra
nej wiadomości d, 7 Lutego) że tam przyby
ło wielu Tatarów z Stambułu którzy od Suł
tana przywieźli tamecznemu Baszy futra ho
norowe w podarunku. Basza ten swoie woj
sko codziennie pomnaża; iest one umundu
rowane sposohemFiUrope: i podzielone na Fuk- 
kij SztabsolTiceiowie maią baidzo kosztowny



mundur, n* piersiach noszą brylantowe słoń- ■ 
•e, otoczone gwiazdami, w Alexandrji Puł
ku 6 linjowego tegoż wojska iest dowódcą 
Pttfkownik Seise, Francuz, który przyiął wia
rę Machometariską, i nazywa się teraz Soli
na xn Bej. Pułkiego liczy4,000 ludzi, wktó- 
rym  znajduie się bataljou grenad jerów i ba- 
tslj on W olty żerów. Chorągwie iegu są bia
łe « bębny czarne, wkrótce przybyć ma do 
tego pułku liczna Muzyka, którą zapisano 
w £ u rop  ie.

b U N I E S I E N I A
Wiżej podpisany Komornik uwiadamia Sza ; 

Publiczność iż zmocy W yroków prawomoc
nych we W si Kawęczynie w  Powiecie Raws
kim na rekwizycją SS. Rylskich zaięte zos
tały effekta: Szały, Stoliki, Szkapa chłopska, 
KIa.cz i Koń z Chomontami i Bryczką dobrą; 
które w  Rynku Rawie o godzi: 10 zrana w d. 
22 Kwietnia r . b. przez publiczną licytacją 
sprzedane zostaną za gotowe pieniądze. W zy
wa się amatorów do kupna na powyższy ter
min. Antoni Gkasiński Komornik-

Polonez na całą Orkiestrę skomponowany 
ewytątków z Opery Turek weW łuszech prze
łożony najFortepjano i ofiarowany JO. Mich: 
X . Radziwiłłowi przez J . Darnse, litogra- 
fowany w składzie muzycznym F r: Klukow- 
skiego przy  ulicy Miodowej pod Nr 489- 
Cena złłp: I. —•

w Popowie wsi, położonej między miastami 
Piątkiem, Strykowem i Głownem, w Pnwieai.e 
Brzezińskim, Obwo: Rawskim a W tr  V Vpz: 
iest do sprzedania za pomierną cenę JtU ma
ciorek poprawnego gniazda, jagniąt tego
rocznych pięknie wyrosłych 50 i baranow jhl- 
sr .p ań sk ich  roczniaków 2 0 . Owce te mogą 
być widziane w każdym czasie, po strzyzy 
zaś dopiero odebrane.
K o c i m o m ;  k sz ta ł tną ,  do sprzedania pod Kr 1312

p 3go transport* br«JUi|cye& fiaśiua Ogro

dowych, oraz Kwiatów prawdziwych Hehtm-
derskich teraz nadeszłych dostać można za ee- 
nę umiarkowaną w Handlu Korzennym Felł- 
aca Czułewskiego przy ulicy Freta pod Nr* 
267 najprzeciw Targu Nowego Miasta.

Dnia 13 Kwietnia r .  b. przed wieczorem 
przy rogatkach Mokotowskich zgubioną zo
stała Tabakierka srebrna podwójna, w  środku 
wyzłacana, fason iej był owalowaty do nosze
nia w  kamizelce, cała w deseniach mas robio* 
nych,fabryki Wiedeńskiej, z obudwuch stron 
otwieraiąca się; ktoby ią znalazł i oddał do 
D rukarni Kurjera, lub doniosł gdzie się znaj- 
duie, otrzyma nadgrodę w połowie wartości 
wewnętrznej.

K toby sobie życzył Nauczyciela posiadają
cego z reguł ięzyk-Łaciński, Niemiecki, F ran 
cuzki, oraz Matematykę niższą, raczy się Zgło- 
zić pod Nr 2 na 3 piętrze ulica S. Jańska.

Uniżej podpisanego przy ulicy ‘Bielańskiej 
pod Nr 602 przeciw Mennicy, można dostań 
na nadchodzące święta Szynek iak najlepiej n- 
rządzonych za cenę mierną, oraz Bulonu, wia
domość u Szwajcara tegoż domu. JrMilińskL 

w Starem mieście w rogu Rynku pod Nr o 
181 i'182;przy ulicy Krzywekoło, pół p iętra  
Igo składaiącego się z pokoiów 4ch, kuchni, 
spiżarni, piwnicy i góry odSgo Jana do na- 
ięcia. Pokoików zaś na 21em i 3ciem piętrz# 
z garderobami 2, tudzież dwie stancje od uli
cy Brzozowej okna, skladaiące się każda z2ch  
pokoików 1 składem na drzewo, od Wielkie j- 
nocy; wiadomość u właściciela.

Pierwsze p ię tro ,*  Kncbnlą, Wozownią, Stajnfą po4 
i K. 1305, douaięcia od Sgo Jena r: b:

S u c zk a  z g a tu n k u  Szpiców m ie s z a n y c h  Blbł, 
zw a n ą ,  t ie re i  b ia łe j  dwie ł a t k i  blado g łow ę ma~ 
ią c a , z u s z a m i  skośnie ściętemi, w p ó l  os trzyżo ną ,  
ka s z e l  c ie rp ią cą ,  z g i n ę ła  p o d  M ary m o n tem .  Z n a 
l a z c a  p r o s z o n y  i t s t  o oddan ie  w R y n k u  Starego  
M ias ta  p o d  S r ,  38 na  2gi» p ię tro  od p r z o d u  *d-  
b e r u  ą a d g r o g y  z ł ,  6.


